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W ia d o m o ś c i  K r a jo w e ,

Ostatnia data gazet sankt-pelersburskich jest 
dnia 8 maia.

Podług gazety, le Conservateur Im p a rtia l , z 
dnia 7 maja:

Jenerał major, M inicki, został mianowany 
kommendantem i gubernatorem wojennym portu 
archa ngielskiego.

J\cmtirodor Szelting , został mianowany kom- 
mendantem i gubernatorem wojennym portu swe- 
aborgskiego.

Jenerał major, Benkendorf 2gi, otrzymał oz
dobę orderu ś. Anny  is z e / klassy , na okazanie 
wysokiego zadowolenia J e g o  C e s a r s k i e *  M ośc i ,  
za odznaczający się sposób, w jakim dopełnił obo
wiązków ministra przy dworze wirtemberskim.

R z e c z y w is ty  ra d c a  s tan u ,  Molier , w ice  g u 
b e rn a to r  s a n k t  p e te rsb u rsk i ,  n a  w ła sn ą  p ro śb ę ,  o- 
t f z y m a ł  u w o ln ie n ie .

Radca stanu Bobrow, radcy kollegialni Ł a sz - 
karew , Perenuho, i Bant is z Kamieński , należący 
do ministeryum spraw zagranicznych, zostali pod
niesieni, pierwszy do rangi rzeczywistego radcy 
stanu a trzey dalsi na radców stanu.

C e s a r z  Jegom ość udarować raczył jenerała 
adjutanta Czerniszewa, ozdobą brylantowaną orde
ru ś. Alexandra Newskiego; jenerała majora /Cu* 
teynikowa 2go, orderu i. W łodzim ierza  2giey klas
sy, i jenerała majora Andrejanowa igo, orderu §» 
A nny  lszey klassy.

Niektóre gazety niemieckie chciały nazna
czyć przyczyny i następstwa polityczne, za odwo
łaniem sprawującego mteresa rossyyskie przy dwo
rze Teheranu. Urzędnik ten bynaymniey nie był 
odwołanym; osobiste jego interesa powołały go 
na czas krótki do Rossy i. Przez półrocze zwy- 
czayne pozwolono mu zabawić, po którym czasie 
ma sam na rzeczone mieysce pow rócić, lub kto 
inny bydź nadesłany; prawidła, których sprawu
jący interessa w Persyi trzymali się, też same będą 
i nadal, i zawsze będą stosow ne do postępowania, 
jakie Cesarz Jmć od dwóch 1st zachował, z taką 
praw ością 1 wytrwałością, przez wzgląd na wypad
ki, których nic nie odmieniło z jego strony.

Nowe of.ary na pomnik Demidowa, wynoszą 
3690 rubli.

Kurs petersburski d. 4 maja: dukat holłenderski 
nowy 11 r. 90 kop.. Efimki 5 r. 12 k..Zmiana złota » 
r.87 kop. Zmiana sr. 2 rub. kop i 2 r. 72J kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu
gów: 6# assygn. - po —  — 99*100!

6# brzęczącą monetą — oh* \procentów
5$ takąż -  - — bo* |

K r ó l e s t w o  P o ł s k i k .
W arszawa dnia  19 maja.

(* Kuryera W arszawskiego.)
Jak zwykle przeszło od wieku, tak i w  roku 

bieżącym, poliożni licznie odwiedzają święte zw ło
ki ś. Bonifacego w Czerniakowie , wczcra mnóz- 
two oSub wszelkiego stanu i wieku tam się znay- 
dował°> lak * W arszaw y, jako też Z okolici-.

Między starodawnemi powieściami o prze
szłych zwyczajach w W arszaw ie , trwa jeszcze 
i ta, że niegdyś w poniedziałek Zielonych świątek, 
przepły,"3110 W isłą  na drugą stronę, to jest do wsi 
CołęJzin0**’, która teraz jest jedną z ulic, należą

cych do Pragi, 1 tam odbywało się wesele wybraney 
córy, ubogiego lecz poczciwego obywatela starey  
W arszaw y. W oyt staromieski zbierał na posag dla 
dziewicy, a promy, na których godownicy płynęli, 
były ozdobione masztami, obwiniętemi wstążkami 
i gałązkami brzeziny. Nie ma o tym pięknym zw y
czaju iadney wzmianki w drukowanych księ
gach, ani w aktach W arszaw y, jednak Dunczewski 
wspomina, i i  za panowania Juna Kazim ierza  „dla 
obecności srogich szwedów za W isłą, nie płynęli 
warszawianie do Gołędzinowa, i drugi dzień Zie
lonych świątek przepędzili w  lesie bielańskim.” Mo
że też od ley  pory zaczęto w tym  dpiu odwie
dzać Bielany.

W miastach głównych niemieckich, poka
zują teraz węża żywego, jakiego jeszcze w  Euro
pie niewidziano: wzięty był w Afryce, gdy dopie
ro miał kilka miesięcy, a przez osobliwsze stara
nia właściciela, żyje dotąd, i jurosł do swey zw y- 
czayney wielkości: jest długi na stop kilkanaście, 
a gruby jak człowiek średnicy tuszy. Gad tego 
rodzaju w swey oyczyznie rzuca się na lwy; t y 
grysy i inne drapieżne zwierzęta, okręca je sobą, 
i dusi w jedney chwili. W ąż , o którym mówimy, 
jest bardzo ułaskawiony, a pomimo nadzwyczayne- 
go wrażenia, jakiego człowiek doznaje na jego w i- 
dok,zamienia się^w przyjemne podzi wienie. Ten wąż 
ma tego U ta bydź przywiezionym do W arszaw y.

F R A M C V A.
P a ry i, dnia  5 maja.

(a G azety Warszawskiejr).
D. 5 b. m. w rocznicę wjazdu Króla Jmot 

do stolicy tuteyszey, przyjął Monarcha powinszo
wania od obecnych członków rodziny swojey, ra
dy stanu, obu izb, i pierwszych władz woysko- 
wych i cywilnych. Panu R avet, prezesowi izby de
putowanych, który w przemowie oświadczył, iŁ 
11 iszpania, równie jak brancya, winna mu wkrót
ce będzie swoję spokoyność, pokóy i szczęście, od
powiedział Monarcha: ,t Przyymuję tę szczęśliwą
wróżbę 1 razem winszuję WPanom gorliwości i 
pośpiechu, z jakiemi izba deputowanych obrady 
swoje odbywała." W  odpowiedzi sądowi kassa- 
cyynemil oświadczył Król Jmć: „Zradością przyy- 
n>uję wynurzenie uczuć sądu kassacyynego. Słusz
nie WPanowie mówicie, iż dzień 3 maja i 8 i4, był 
dla mnie dniem zwycięztwa, gdyż byłem wtedy  
świadkiem szczęścia ludu mojego.“ W ielkiemu 
mistrzowi uniwersytetu powiedział Król Jmć: 
„Jeślim co dobrego utworzył, spodziewam się, ii 
to rada oświecenia publicznego bardziey rozwinie. 
Przez wychowanie młodzieży nabywa się dobrych 
poddanych i dobrych francuzów.“ Rektorowi aka
demii odpowiedział Monarcha: „ Rozrzewniają mię 
uczucia, które moja akadermja paryzka mi oświad
cza. Z radością przyymuję tytuł oyca umiejętno
ści, który mi daje, umiejętności oświecają młodzież 
i ułatwiają sposoby czynienia wszystkiego dobrego, 
które działać usiłuję.'4 Prefektowi Hrabiemu Cha
brol oświadczył Król Jmć: „ Z radością przyymu
ję zawsze powinszowania dobrego mojego miasta 
P a ry ia . Dzień dzisieyszy jest dla mnie w w iel- 
kiey cenie; on pow rócił mię dzieciom moim; wpo
śród nich chcę odtąd cieszyć się przywiązaniem ich 
do innie , i na twarzy mojey okazywać im przy
chylność."

3ci batalion ii  pólku liniowego, odebrawazy



„d dow ódcy swego wiadomość, iż póydzie na  g ra 
nicę  hiszpańską, okazał z tąd  raaosó okrzykiem:
Ttfiecti Z v i e  oil , , , ,

M i n i s t e r y u m  w oyny  układa plan rozdzielenia
w e t e r a n ó w  między korpusy woyska.

Pedlu" powieści gońca angielskiego, w ysłane
go z SevillT  do L o n d yn u , spokoyność panuje w ca-

łey Â ^ Up r y W’atne z W itta r y T  pod d. 5o z. m.
z a w i e r a i a  następujące szczegóły o zajęciu baragos 
Z -  W ład ce  konsty tucyyne  .tameczne, me.spo- 
kovne względem sposobu myślenia mieszkańców, 
k tó ry ch  um ysły  do nayw yższego stopnia były 
w zburzone, w ypraw iły  posłańców do jenerała Alo- 
titor prosząc go, aby przybycie swo,e przyspieszył, 
lub żeby w“ys‘ał piki oddział ku tem u  miastu, dla 
ianobiezem a w ypadkom, jakich się lękać na ezało.

S i  «»> ska  P, , j b , ' .  * “ * f
mógł p o w ś c i ą g n ą ć  m ieszkańców , i p rz e sz k o d z i  
nónełr ien iu  gw ałtów  i bezprawiów. L uu  uważał 
f r a n c u z ó w  za wybawców swoich; ci naw et,  Morzy 
d a w n ie j  n i io tih  na nas obelgi i pogrozki błogo 
sławili opiekę, bez k ló rey  wszystkiego od rozją
t r z o n e g o  pospólstwa obawiali się. I  r u d n o  uwie-
S r Ć  iż lubo praw ie trzecią  część H iszpan.,  zay- 
m ujem y, nic jednak takiego dotąd nie popełn.ono, co- 
by  odw etem  lub zem stą było. Aby przyzwoicie 

i . i j ie  um iarkow anie, t rzeba  widzieć zb lu k a  
S S t S a S Ł .  do iokiogd d n k i  n. « .

( t  G azety  W a rsza w skiey .)
Z główney k w a te ry  4go korpusu w P eralada  

j  nod d. 2q k w ie tn ia ,  iz poprzedzającego
dnfa nieprzyjaciel zaymow ał jescze stanowiska pod 
B eza lu  i  Tortella-, lecz ma być z niego wy ru g o w a
ny skoro ty lko  w ezbrana rzeka b lu v ia ,  w ru e ld o  
n y ,  sKoro > dozwoli wo>sku p rzep raw y . Je-
3 ° D o n la d ieu  na dzień 28 kw ietnia był spodzie- 
w any  W C am predon. Jen e ra ł  LaroUie; A yn ion  

oościńca do G irony, zkąd mieszkańcy wy- 
do niego deputacyą, prosząc o przyspieszenie 

słali ao n g . /.Mego: getj z p re łek t  lamecz-
« S r , r S e d  u8 kw ietn ia  z jeneraleiń kohslylu- 
n y  oddalił J  4oo m lj lCy i f do B urcellony. L>y- 
oyynym  B ianc  . ó w oyska w iary , pod

u 2 £ i kr
»»ipl*vi»eiel zebrał całą  swo.ę siłę, złozuną

* a « ł t f f . i  i fcd*ie ),u b y n a  mego uderzono, gdy- 
t, 8ooo lu z ,  * * uj Y drog zupe łn ie ,  i rzeki me
w^efebrały^ak. i f  niepodobna działać po obu brzegach. 
W * « M i e  w  P e r a l a d a , równie jak na praw e.n skrzy- 

* w ielką r a d o ś c i ą  przyję to  w o jsk o  irancuzM e. 
’ tir lw xz G uzliem inot, major jeneralny , donosi 

ood d. 3o k w ie tn a :  „ J e n e r a ł  H rab ia
* f f i t t o r y i  poa a guragossy  na cze-

lodu. P u p r l r J j a n o .g o  dnu., »**0*e !*■»«»• 
ul l i  na  lego spotkanie do A la tlen . K o n 

n e  udały s ę  ł g h jszpań 8kiem u nie dano cza-
s ty tu cy y n e  , ,  tw ie rd zy ;  p rzed  wyyście in
sn do  zabrania dział i‘ iVl «apŁ y  prochu Aiążę
B e S  kT órT fiłów ną k w a te rę  m a ciągle w B ur-  
fo s  odbiera Ł d z . e ń  doniesienia o niecierpliwości, 
f i k a  woysko „asze oczekiwane jest w Pallado- 

^M ieszkańcy tego miasta okazali niedawno 
a«Av dobry sposob myślenia, uzbroiw szy się prze
c iw ko oddziałowi woyska E m pecm ado , k tóre m a ł
żonkę jenerała  O donnel, jednego z na jgo rl iw szych  
£  JFerdynanda V I I , gw ałtem  chciało z sobą u- 
l io w a d z ić  Spokoyność . porządek panują we wszy- 
S k i d i  p ro w ifcy ach ,  zajętych p rzezw oyskc  n a s z e j  

M orillo  m iał weyść we 2000 woyska do Ga- 
licvi H rab ia  Abisbal stoi ciągle z kilko tysiącz- 
n Z  korpusem  w  rf P a r to , o dwie mile od M a-

drytUi > S t l ' l  Więzną A ngoultrne  w y 
p c h a ła  z tam tąd  d. 6 b. m. do i u / u z j .  A<?w ar^ *  
Tzvła iev aw ard y a  narodow a konna . oddział zan- 
d arm ery i ,  aż do pierw szey stacy i,  gdzie p ie le k t  » 
frnera ł  dow odzący na n ią  czekali. P r z y d r z w ia .h  
t Z z d a  jechali konno pólkownik Labourdonnaye
?  ńodrjółkownik M tyrpnriet. z Półku ® hv^
p ifeh S ^ -  X i^ na postanowiła d. 4 b. ro. p rzybyć

do f u l u z y ,  a naza ju trz  w yjechać na  zwiedzenie 
m ias t  Au>enionu, N im es, M ontpellier , N arbonne , 
P erp ig n a n  i Carcatsone, potem zaś wrócić d. 17 
b. m. do T u lu z y , a d. 20 do B ordeaux.

P a ry  i  dn ia  7 m ija.
(z G a zety  R y z k ie y  Z u sch a u er .)

W c z o ra  przyszły  od jenerał majora w cyska  
naszego pireneyskiego, następujące listy  do m in i.  
s tra  woyny:

PPitturia dn ia  4 m aja  o 7 g o d zin ie  w ieczorem .
„G iÓ A na kw a te ra  przeniesioną jutro zostanie 

do M ira n d a .'' Oprócz tey ui zędó * ey w lad mośi i. 
donosi M o n ito r  z H  illo rya  pod d. 2 ma,a: „dnia
5 woysko uda się w pochod ku M adry tow i.“

Od wyjazdu X  ęzney Angoulerńe, M onsieur , 
i  X iązna B erry  rzadko w ychodzą  z Tuillei iow.

G azeta  K u ryer  fr a n c u z k i  donosi; „N iem o żn a  
juz w ięcey odmówić n ia ry  k rążącym  j.oglo>kom, 
Względem chęci naszego niin iśterym  , rozpo
częcia układów z rządem  hiszpańskim. D zien -  
ńiie sporow  przy goto w yw a umysły do i tastą .  
pić mającego końca n iedaw no rozpoozętey Woyny, 
a zapalczyw y sposób, jakim gaz. ta Quoti- 
d i trine, ten  koniec, pokóy obiecujący, p< tęj la, do
wodzi że jest wielkie podobieństa o do p ra w d y . O- 
s ta tn ia  uwiadamia nas, że Abisbal m ianowany jest 
pośrednikiem między obu r /ą d a m i.

Dziennik Sporow  Wy raza; „Zm uszeni jesteś
m y  czynić uwagę, że rizienmki , k tóre  połączały 
i l r a b i f  go A m ara iite  z woyskiem fran tnzk iem , n ie 
rzetelnie donosiły. W iadom o, że X ią /ę  A ngou eme 
w yraźnie odmówił portugalskiemu jenerałów 1, c h c ą 
cemu z nim wspólnie działać, z przyczyny, że F ran- 
cya nie jest z Porlugaiią w woynie.A dju tan t H ra b ie 
go udał się był do Burgos  z podobnetniz przełożenia-, 

'm i .  do X ięc ia Reg.gio, który go dla te y ie  przyczyny  
nie chciał ani naw et widzieć. Żapew ne, że niemożna 
już daley posunąć uczciwości i prawości G dyby 
te raz  H rab ia  połączył s ę z h is /pańskim i rojalista- 
mi, nie m ir l ib \śm y  żadnego praw a przeszkadzać 
mu do tego-, a jeśliby jenerał llego , k tóry , jak s ły 
chać, Hrabiego  A m a ra n te  ściga, 1 znalazł się przed 
naszem i żołnierzami w szeregach nieprzyjaznych, 
tedy  bezw ątpienia  odpar tym  zostanie; jednakże w  
tak im  razie niema o Portugalii mowy, równie jak 
i o Angli i; dla tego, że P. li. W ilson  w szeregach 
hiszpań-kiego w cy ,k a  stanów K ortez ,w alczyć chce, 
1 od kuli francuzkiey może bydź zabitym .'4

Piszą z B ajonny  pod d. 1 maja: Słychać, że 
jenerał E m p e c m a d o . k tóry  wąwozy Sum ossiera  
był osadził, dobrowolnie je opuścił, i pociągi ąl ku 
M a d ry to w i. Podobny system at daje się wszędzie 
postrzegać: i tak  koństytueyoniści od-tąpili  od oblę
żenia M eauinenza , i wszystkie w oyska z N a w a rry  
i A rragom i ściągnęły dla połączenia się z jenerałem  
M in ą

P ozaw czóra  mówiono jeszcze, że hiszpani m a 
ją znaczne siły w górach Guadararna  , oddziela
jących s ta rą  Kastylią  cd now e y , i zdaje się, że tam  
chcą  dać odpór.

P erp ig n a n  dnia  26 kw ietn ia .
(z G azety  Ryz-k Z uschauer.)

D yw izya  D crnas rwa w swym  rę k u  m iasto 
P ig u e ra s , k tóre  m ieszkańcy zupełnie opuścili. 
M arszalek M oncey  ciągle główną k w a te rę  ma vr 
Peralada: C urial jest w Rosas. Zda e się, że M in a  
nie chce w y ru  zyć z mieysca, a naszć w oysko daley 
posunąć się, nim F igueras  zdobyłem nie zostanie.^

Ho d y w iz j i  Erolesa  nie przybyło  nic ludzi 
w Katalonii.  Mosen A nton  dzisia wieczorem w y 
szedł z tąd  ty 800 ludzi.

D j w :żya C urial dnia 27 udała się  W 
pochod, wczora g łów na kwatera była W Besnlu. 
Jenerał D am as  w y szed ł  1 V illa ten im  do A 'fa .  
M arszałek \ lo n c e y  wczora o 7 godziwie rano siadł 
na konia ze swoim sztabem; zdaie się, że całe w o y 
sko w y ru szy ło ,  i w F igueras  ty lko  zostaje m ały  
korpus, dla strzeżenia tw ierd zy .

H i s z p a n i i  a .

M a d ry t dn ia  -A kw ietnia .
(z G azety  W arszaw skiey .)

M arszałek polny ’Velasco  przesłał K ró lą y l  
ńastąpująee oświadczenie: „  NayjaśnieySzy Pańieł



Marszałek polny woyska narodowego Don Pelasco ,
cmviidcza vV, K, Mo,ci. i ż lubo z Guadula.xa.ry 
donosi, ze dla słabości zdrowia nie mógł sprawo
wać dowództwa w 6 okręgu; teraz zaś dowiedziaw
szy się o wkroczeniu obcego woyska na ziemię 
ojczystą .  czuje się zupełnie do *ił przywróconym. 
Mnieni i, iż powinien o tem donieść W . K. Mości, 
abv nikt na i hwilę nie sąd/ił.  iż Velasco, w jakim
kolwiek zt,a\du,e się położeniu, zachwiał się w za 
sada h swoich i nie pozostał jedn kim aż do śm ier
ci. w ń r iy m  d ty. h za so leń  u postępowaniu. W  
M a d r jc ie  d. 18 Kwi tnia i 8a5.

(podpisano) Manuel Lelasco
W iem y tu doKiadtiie o po,UAaniu <iię woyska 

francu/kiego, c<> k ms'ytucy oni’t-iw bardzo strwo
żyło. lirałii i Abisbul my-li opuścić M adryt)  jedni 
sadzy. iż się c lnie do Lhtreniadury. drudzy, że 
do Audilueyi. VVoy»ko jego je-t sz< zupie. W szy 
stko nam rokuje, iż ci, którzy nay gorliw iej roz- 
kr/awiali nowy porzadiA rz e c z y ,  ch< ą nas optl- 
śoić. Zwjjerzt hność miey^cowa czyni przysposo
bienia »i > w yjazdu, równie jak właiłze admini-tra- 
cyyne \ i  gi i mne sprzęty- w ypra* inno juz do 
Sevilli. \Vy różniono''także kijka składów ubio
rów V'JL. ’kaw ycłi, a lud madrycki z radością w idzi 
się os v% --be tlzony 111 od tych przedmiotowy które 
pityjioi inałi mu powstanie r.jku 1820; £ iłuje ty l 
ko Króla. i lęka się o los jego w przyszłości.

Ko/J.r jotio tu wszy siki h inwalidów, oraz 
gw ard ią  n rodową pieszą i ko.nną: bo chciano ich 
przymucić ci-> ozyrtney słu/by polowey. lub przy 
naymniey do oddania sprzętów, a nawet koni, bę
dących ich własnością.

T u t e y -za d< putacya pr'ow incyonalna odbiera 
wiele prośbo upoważnienie do zaciągu g ier i lLsów  
Be, ez J e  L u i  L»ha w y s z id ł  ztąd d. 19 b. m. ze  
100 ludźmi  do Sł AnJer,  a Don l i trm e jo  trudni  
się jeszcze ur /ąd zeni  m swego oddziału w którym  
umieszczony będzie Martinet) znany z m ę z tw a ,  o- 
kazań* go d. 7 lijica.

Sevilla dnia  ig  kwietnia.
(z t e j ż e  gazety).

Słychać tu o 'w yj,  ź j / i e  Króla do K a d jx U , 
nie z powodu niebezpiecz* ństwa, grożącego ze stro
ny cudzoziemców, 1 cz z nieufności ku tuteyszey  
milicyi, oraz z przy szyny niezgody panują, ey m ię
dzy ląż m ilic ją  i woy-kiem fegularnem. Uznano 
tu potr/ebę, aby straże piesze i konne czuwały  
nad spokni nością i porządk em Nay w ażnnyszyni  
przedmiotem rozmów jest t iraz mająea nastąpić 
odmiana m iri.irów. 1) 17 b. m wieczorem od
była się tayn i rada znakomit-zy cli członków 
Stanów\ch na którey posłań wiono podać Królo 
wi pi z.ełeźcnie, aby mianował nuni trarui Panów 
Lalatruva  i Oancho, i aby tym dwóm zostawił 
y.yb* r kolegów. Krok ten uczyniepo z powodu, 
iż teraźnieysi ministrowie niezgodnie z polityką 
postąpńi, odrzucając wdanie się Anglii, i  ze ta 
kich ministrami obrać należy, którzy by starali się 
o pojednanie z Francyą.

Od granic  hiszpańskich dnia 29 kwietnia.
{z t e j ż e  g a z  ty.)

Xięża hiszpańscy, bawiący d< tad w Bi jon- 
nie , udadzą się wkrótce do łliszpandj wpływ ich 
przyłowy się do utrzymania 1 utwierdź nia dobre 
go ducha, który dotąd wszystkie klassy mieszkań- 
ców okazały fran* u/om Jest także m.ędzy n i 
mi biskup tarragoński, wielki inkwizytor.

W szystk ie konie, mniey potrzebne w woy- 
aku, ma;4 b \dź odesłane do Francyi, a to dla o- 
szczędzenia fura/u.

Jenerał zakonu franciszkanów C jr j l lu s  w y 
jechał z B a jo n n  y do Hiszpanii,  o y c z y z n y  swojey.

Junta h,s/p.,ń.ka nakazała, aby wszystkie mi
l ic je  i ochotnicy we 3eh dniach wróciły do domu, 
pod zagrożeniem uważania ich za buntowników/

Marszałek M o n ce j  napisał d 1 22 b. ni. na 
stępu-ąey list cło jenerała hiszpańskiego M  guei, 
dov\ódzi-y twierdzy Jig/iera.s, z w ez y  aniein, aby 
się ooddił: , Imieniem Króla Jmoi Katolickiego--
L e rd jn a n d a  L I I  wzywam V\ Pana,' abyś połączo
nemu woysku królew-k<> his/.pań-kiemu i frśneuz- 
kiemu oddał tw iei dzę Figuerus, gdy przyjacielskie, 
przyjęcie, jakie mieszkańcy krajowi woysku.fran- .

cuzkiemu okazują, wkładają ''a tdi wojsko oba*
wiązek unikani i, ife możności, niepotrzebnego roz
lewu krwi, a przyłączone ogłoszenie naczelnego  
wodza francuzkiego, uchylić może wszelkie waha
nie się WPana. Krok ten nie może szkod/ić h o 
norowi W  Pana; lecz przeciwnie zjedna W Panu  
przychylność praw-ego Monarchy Ferdynanda L I I .  
Chorągiew hiszpańska ma bydź tak jak d aw niej  
zatknięta na wałach twierdzy} wszelka własność  
będzie szanowaną; każdy pozostanie przy swoim  
urzędzie, dostoyności i dochodach, i nikt za do
tychczasowe polityczne zdania nie ma bydź pocią
gany do cdpow iedzialności.“ Dowódzca twierdzy  
dał odmawiającą odpowitdź.

List z Sulsona pod d. 20 b m. donosi, iż <Ł 
18 wyszło 3oo żołnierzy hiszpańskich do Ficht 
gdzie jenerał M ina  zbiera swoje woysko. Naza
jutrz 600 milicyi udało się do M anresa  i Kordowy.  
Kon ty tucyoni’ci przed wyyśćiem swoim kazali 
zabrać wszystkie sprzęty srebrne z kościołów. Sre
bra z kościoła katedralnego ważyły 7 cetnarów.

W oysko wiary zabrało z Bilbao 200 nay ma- 
jętnieyszych rodzin które opuściły P a m p tlu n ę , I 
zaprowadziło je do Puenta la  R e  na. Wspomuio-  
ne woysko żąda teraz wielkiego okupu.

Odebrane z Hiszpanii wiadomości pochodzą 
naywięcey od s ięży ,  którzy z tego kraju w y je ż 
dżają.

Jenerał Quesada, gubernator Biskai , założył  
główną swoję kwaterę w H'.ttoryi.  Chciał zająć 
miasto St. Ander , lecz zaniechał tego zamysłu, do- 
wi dzianszy się, iż półkownicy Jaureguy  i Cam • 
pillo  z 5,ooo woyska i milicyi stoją niedaleko te
go miasta.

W nocy z dnia 9 na 10 b. m. oddział kor
pusu Bessieresa posunął się o małą milę ku M a • 
d r j to w i , i stoczył potyczkę z konstytućyonistami, 
którzy i 3 ludzi w zabitych utracili.

Kajier hiszpański krąży już przy brfcegach 
południowych Sycylii.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  3o kwietnia,

(z G azety ILarszawskiey.)
Cęna zboża ciągle się podwyższa tw Anglił.
Słychać o zgromadzeniach katolików, które 

Się w ca ł.y  Irlandyi odprawić mają, w  celu po
dania prośby do Króla i parlamentu.

Podowie rossyysKi i austryacki mieli Wezera 
wysłu* łunie u Monarchy naszego

W czora odpraw iła się rada ministrów w  w y
dziale interessow zagranicznych. Trwała 4 go
dziny. 1 byh na niey wszyscy ministrowie gabi
netowi. 0

D. 27 z. m. przy był tu posłaniec stanu z Se* 
villi, 1 przywiózł listy od Pana A. Court. OdbyJ 
zaś drogę przez K a d yx ,  co i nadal wszyscy po- 
stancy rządowi ztanitąd wypraw ieni, czy nić mają.

Iow aizystw o, trudniące się ratowaniem ta* 
nących lub innym sposobem ży-cie tracących, od
prawiło u. 18 kw ietnia doroczne swoje zgromadze
nia. Pc.d?ug podaney mu wiadomości, od czasu 
u tanówienia tego towarzystwa w roku 1774, nca- 
h n *  dotąd życie przeszło 5,000 lu d z i ,  za co roz
dano nagród pieniężnych przeszło 20 tysiącom  
ludzi.

Pew ny bogaty, a skąpy’dziwak zachorował, i  
po długiem używaniu lekarstw, nakonieo wyzdro-  
wdał Lekarzem zaś jego był aptekarz: co często  
isaarza się w Anglił. Gdy ten po wyzdrowieniu  
postał mu rachunek należytości za lekarst wa, z do
daniem pewney ilości za odwiedzenie i leczenie, 
pacjent zapłacił posłańcowi, co się należało za le
karstwa , a wreście powiedział: Powiedz swemu
Panu, i i  co się tycze odwiedzin, sumiennie w szy-  
stkię iapuyw adem  sobie i  nie zapłacę ich twemu  
Ppnii, ale go nawzajem  ty le ż  f a z y  odwiedzę.

T  u r c y A.
—- • --  Stam buł dnia 10 kwietnia.

(z G azety  W arszaw skiey )
Odebrano tu niedawno wiadomość o Uzbra* 

janiach baszy skutaryyskiego. Na początku b. m.  
spuszczótio tu z  warsztatu kilka fregat i  korwet.

H



w .  Sultan jeit czynnym, często przepędza kiika 
godzin z kapitanem baszę, a dziś nawet był nie
spodzianie na radzie ministrów, gdzie 4 godziny 
bawił, co tym bardziey zadziwić musiało, iż po
przedza iącey nocy umarł mu niedawno urodzony 
syn Achmed. Teraz więc ma tylko jedynego *ocw-
letniego syna. .

Od granic tureckich dnia 24 kwietnia.
(z teyie  gazety,)

Po zdobyciu Napali di Romania, jeden z żoł
nierzy greckich wszedł do ocalonego domu turec
kiego, żądając jakiego bądź napoju. Muzułman 
upokorzony podaje gościowi napoy w kubku srebr
nym, grek ledwo ujął naczynie, cofa się, blednieje, 
i  piorunującym głosem pyta , od kogo turek ina 
kubek? Przelękniony muzułman, padłszy na ko
lana wyznaje, iż przed i 4 miesiącami, gdy turcy 
wyrzynali chrześcijan w poblizkiem miasteczku, 
on tam się także znaydował, i naczynie to zdobył.

lił z wyspy wszystkich tiirków nhespokoynyofc.' 
Okręt z 90 turkami, chcący zawinąć 00 Scio, nie 
znalazł’tam wstępu. Tenże basza ustawicznie mu
sztruje swoich muzułmanów, a brzegi są nasroża. 
nc zawsze nabitemi działami, wydał oraz rozkaz, 
aby turcy z pozostałymi jescze na tey nieszczęśli
wcy wyspie grekami, obchodzili się naygrzeczmey, 
co zniewoliło niektórych greków, iż wracają do 
teyże wyspy. Cvtadrlla tameczna jest naprawio
na i należycie opatrzona: gdy-i basza przewiduje, 
że wkrótce grecy w znaczney sile przypłyną dla 
odzyskania tey wyspy, jednak pomimo takiey ła
godności baszy, turcy przysięgają, że za zbliżeniem 
się greków, wymordują do ostatka wszj stkich, bę
dących tam chrzescian.

Z Bagdadu donoszą, że turcy znowu ponie
śli ogromną klęskę od woysk perskich, i spodzie
wają się tam wkrótce bardzo ważnych wypadków.
Na ciaśninie morskiey, zwaney odnogą perską, krą-
• _:_ -1»  „u i,;:. . . u — ! . / , . , . , . ,  u ___1 „1

on  tam  sie także znaydował, m a c z y n ie  10 zuuuyi. uwsimuic j
Nedzniku , zawoła grek, więc ty  zamordowałeś mo- i ą  ciągle okręty angielskie, zabezpieczające handel 
jego oyca: ten kubek był jeg  1 ulubionym) krew two. indyyski. 
ja  dogodzi mojey sprawiedliwej zemście! To mó-lO uuj™ — ~r■ — -------  y  .. , .
wiąc, podnosi sztylet; lecz w teyze chwili, na krzyk 
cbodwóch, wpadają żony i dzieci turka. Grek upu- 
scza wzniesione żelazo... postrzega bowiem między 
„rzybyłemi swego j2stoletniego urata, którego ów 
turek podczas rzezi ocalił, i zabrał do sw ego domu, 
chcąc go wychować w religii mahometańskiey. 
Zdarzenie to ułagodziło zemstę greka, odebrał bra
ta, i w milczeniu opuścił dóm swego nieprzyja-

Ĉ a Podług listów, odebranych z Napoli d i Rom a- 
nia, morowe powietrze magrassować w tey tw ie r
dzy; inni sądzą, iż mający tam stolicę senat , u- 
myślnie to r o z g ło s i ł ,  aby się tym sposobem od na
trętnych odwiedzin uwolnił.

Korfu dnia 26 marca.
(z teyze gazety.) ^

Kilka okrętow greckich zbliżyło się do brze
gu niedaleko Sm yrny. Będący na n.ch ludzie, wy
siadłszy na lad, zabrali wszystkie zapasy żywności 
i  z a 7derU, popsuli baterye, i zdobyli korwetę tu-

?CCkąfz Kur. Warsz.) Ostatnie poczty mało nowin 
doniosły as Grecyi. Donoszą jednak ze Stambułu, 
i e  uzbrajania p/zeciw grekom, powiększają się co 
chwila. Rząd turecki me uważa greków jako nie
przyjaciół, z którymi należy wojować, lecz za bun

t o w n i k ó w  i psow , których uśmierzyć powinien;
* tern wszystkiem flota turecka jest w naynę z- 
nieyszym stanie, z trudnością przychodzi zaciągnąć 
maytkow, i dla tego obiecano chrzesc.anom zna
czną nagrodę, jeśli się zaciągną do służby morskiey, 
Takoż wielu się zaciągnęło; lecz starzy 1 dosw.ad- 
czeni turcy mają za złe rządowi, iż zezwala na 
to: bo są ^ w n i ,  że ci chrześc.ame, w pierwszey 
bitwie morskiey z grekami, przeydą do nich-

Uważają, że anglioy od niejakiego czasu albo 
»ą neutralni w sprawie greków, albo tez nawet 
im hardziey sprzyjają teraz, niz dawniey.

Basza Egiptu obiecał Porcie dać znaczne po- 
iiłki, atoli z warunkiem, ze znaczne wyspy Kandya 
i Cypr, zostaną do jego wielkorządztwa przyłączo-

• ne, przy tym warunku dołączył basza kosztowne 
podarunki; lecz Sułtan, przyjąwszy dary 1 obiet
nicę p o s i ł k o w ,  nie przyjął warunku.

Z a p e w n i a j ą  dobrze świadomi, ze to wszystko, 
co sie stało z bojarami mołdaw skimi, było skutkiem 
knuiacey się zdrady przeciw tamecznemu hospo
darowi; jednak ten Xiążę, w całey tey okoliczno- 
le i postępował rozsądnie, a naweU obszedł się ła
godnie z dowódcami spisku.

Sułtan wydał firman, ze na czarnym morzu, 
bandera turecka ma pierwszeństwo.

Uzbrajania w Stambule wciąż trwają.
Dostrzegaćz wschodni donosi, ze basza na^wy* 

^roie Sao  utrzymuje woysko w ścisłey karności, 1 
stara się usilnie o przy wrócenie porządku. Odda

S z w  e c Y A.
Sztokolrn dnia 29 kwietnia. <1 
(z Gazety Rruskiey Sianu.)

Wszyslkie juryzdykeye krajowe odebrały roz
kaz, ażeby do tuteyszey królewskiey biblioteki nad
syłały naydawmeysze rękopitma praw Szwecyi. 
Doktorowie prawa Collin i Schlyter, odebrali po
lecenie, zająć się nowein ich wydaniem.

Przyszła nasza Xięiniczka tronu, oczekiwa
na jest na dzień 1 czerwca w Lubece. Królewic 
Jmć następca tronu, będzie ztamtąd towarzyszył 
swey oblubieni :y, i również tam oczekiwaney Nay- 
jasnieyazey swey matce, lądem przez Kopenhagą 
do naszego kraju przybyć mającey.

P r u s 9 Y.
Gazeta pruska stanu donosi z Gumbina: Za

radzając niedostatkowi, w którym się teraz znay- 
duje uboga klassa ludu, przeznaczył rząd io,55o 
szeflów zyta do ich rozrządzenia, i dla teyże przy- 
czyny na zasiew 3i,9b6 sztflow owsa wydadź roz
kazał.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(i Kur je ra  Warszawskiego.)

W  Niemczech a osobliwie Xit^ziwie Darm- 
sztackiem ciągle zakupują starą bron dla greków.

Śpiewak Lais, pracujący bezjirzerwy na te
atrze Wielkiey Opery paryzkiey przez lat 43, o- 
puścił nakoniec scenę, mając sobie dożywotnie 
zapewnione trzy części dochodu dotąd mu prze
znaczonego , a nadto cały dochod z w idowiska, 
w którym ostatni raz wystąpił, jemu oddany, co 
wyniosło 23,000 zł. poi*. Dziwną jest rzeczą, że 
ten artysta tak długo mógł śpiewać, a lubo jego 
głos nie mógł tyle bydź przyjemnym ile dawn,ey, 
jednak tak umiał wyrażeniem (łobitnem słów i- 
grą uprzyjemnić swóy pobyt na scenie, iż długo 
nie chciano, aby był zastąpiony. Wszyscy a r ty 
ści wielkiey opery wchodzili do chcrów Alalii, 
która daną była tego w ieczora, a w czasie baletu, 
sławny baletmistrz Gardeł, przez w dzięczność dla 
swego starego przyjaciela, ofiarował mu na sce
nie koszyk z niezapominajkami, co się publiczności 
niezmiernie podobało. Lais został wywołany, a 
wszyscy artyści wyprowadzili go przed żegnają
cą g° publiczność.

Domy handlowe w Niemczech znowu ode
brały doniesienia zapewniające, że pokoy między^ 
Francyą a Hiszpaniją nastąpi niezawodnie prę- 
dzey, niż się spodziewano.

Dzienniki paryzkie twierdzą jako rzecz nie
zawodną, że tego lata w Ems (nad Renem  w xię- 
stwie Nassau) zjadą się do tamecznych wód, nay- 
znakomitsze osoby z rodzin panujących.

dozwolono drukować, Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
- " " “ Atldrtey Sucharski Rzeczywisty Radca itanu » Kawaler*

—e—— — — ——— ————

w Drukarni Rtdakcyi.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  KURYERA LITE WSKIEGO N. 5g.
W ilno dnia iG M aja Roku 1823 p. s.

K o p i a .
K o m m i s s y a  R z ą d o w a  W o y n y  Króles twa Polsk iego  

W z y w a  w s z y s t k i c h  b y ły c h  w o y s k o w y c h  
P o l s k i c h ,  kt ór zy  o t r z y m a l i  d o t a c y e  od b y łe g o  
R/.ądu  F r a n c u z k ie g o  na banku M e d y o la ń s k im ,  
n ie g d y ś  M o n t e  iNapoleone ,  a teraz  M o n t e  Mi
, | 1 - * ' w nerrznyi n t.im v\ ra|onir Korou-u zosta iarc rh na
la n o  z w a n y m ,  którzy  dotąd n ik o m u  s w o lc h  pa-  Utrzymanie od igo  sept. mbra ter-źnieys le fto .8z3
t e n t ó w  c z v li b r e w e t o w .  I ) A  ł / t k t i u  P  r l n ł u r i i a  t  nr f i t )  I l a  M l i  <1*1.1 n a s l i t n i n a ^ P i i / i  i K i ó  — . I *  .  > i

O G Ł O S Z E N I E .
5 Polowa Prow iant ska Kominis sya  Oddzie lne

go Li tewskiego  Korpusu ogłasza , iż na dostawę  
prow lantu dla woysk tego Korpusu w Grodzień-  
Skiey, W d . n  ktey i Mińskiey Gubernii ,  i w O b 
wodzie Białostockim k w a t e r u j e } c h ,  równie  i dla 
wnę ir zny .  h tam v\ ra|onie korpu-u zostających. na
l l t r / \  l l l a i n p  orl I i lo C O n ł e m h e s  *  A  n  <•

t e n t ó w  czyl i  b r e w e t o w .  na t a k o w e  d otac ye ,  w  
ce lu  p o s z u k i w a n i a  s w o ic h  p r e t e n s y y ,  nie  z ł o ży l i ,  
aby tez  pa tent a  czy l i  brevveta,  w ra z  z ś w i a 
d e c t w a m i  życ ia,  do K o m m i s s y i  R / . ą d o w e y  W o y -  
ny ,  przed up ły n ie n ie n i  p r z y s z łe g o  m ie s i ąc a  s i e r 
pnia franco przes ła l i .

D j w o d y  t a k o w e  po z ł o ż e n i u  w  K o m m i s 
sy i  R z ą d o w e y  W o y n y ,  p rzes ła n e  zostaną  do  
K  mm iss y i  L i k w i d a c y y n e j ,  w M e d y o la n ie  u s ta -  
n o w i o u e y ,  <>L prz yjęc ia  i w y r a c h o w a n i a  na le -  
ży to śe i  każdt-go Dor .atarynsza .

P o n i e w a ż  d o t a c y e  tego  rodzaju r o z c i ą g a 
ją się i na su k c e ss o r ó  w,  przeto ,  w raz ie  ś m i e r 
ci D o n a t a r y n s z a  , s u k c e s s o r o w i e  ic h  pr aw ni ,  
mogą  p o s z u k iw a ć  t e y  na leży to sc i ,  w  t a k o w y m  
jednak raz ie,  w in n i  są za ł ą c z y ć  do d o w o d ó w  
c z y l i  b r e w e t o w  ś w i a d e c t w o  u r z ę d o w e ,  jako są  
n i e w ą t p l i w i e  p r a w e m i  s u k c e s s o r a m i  t ego ,  k t ó 
r y  o t r z y m a ł  d o l a c y ę .

. o  i ”  "  * “ m c  v a / , r g u  I O W
do i (anu.ry i  następuią.ego i 8 j4 roku l.eda -ie  
odby w ać targi w Grodzn ńskiey, Y\ iPńsk iry  i M i ń -  
skiey  Izbie Skarbów ey i 2gim Oddziale Bia łostoc
kiego Ob s odowego Rządu, następującego miesiąca  
ju:ii r3 , 16 i 17 dnia a potem k< ńczące  przetargi  d. 
18, 19 1 20 takoż miesiąca |Ulii.

iSa te terminy wzywaj ą  się życzący  na targi  
z prawnemi  kaucyrtmi, na ten raz w  piatey części  
w proporcyi | odradu. Plan i kondyey^ , podług  
których h<̂ dćj się odbywać takow e targi ,<$& tesa*  
me podług jakich odbywały  s ię już w  mies ącu  
oktobrze przeszłego 1822 r o k u ,  i każdy zycząoy  
może je w idzieć w Skarbowych Izbach i w Obwodo-  
W yi n  Rządzie ,  rów nież i w tey Kommissyi .

W o ie n n y  Sowietnik Skrtbicki .
8 klassy Bułatowicz .
8 kia ssy Kaczkowski .

Sekretarz Hułak.

P r z e d a z  publ iczna .
1. Od R z ą d u  G u b e r n ia ln e g o  W i l e ń s k i e g o  

1 , "” z t  og ła sza  się: na z a s p o k o j e n ie  z n a l e z i o n e g o  na
O p r ó c z  D o  na tary u s z ó w ,  k t ó r y c h  n a z w i -  b y ł y m  osz m ia ńs ki m  p o w i a t o w y m  k a s s y e i z e  t y -
n o2 a  bvdź  K om tn is sv i  R/ .adn we i  j  n i p v i ’ i A .  1 n l a r n  i ; m  S n u n u f » li .  .. 7V'I  11 ty  i . •ska mogą bydź  K o m m i s s y i  R z ą d o w e y  n i e w i a 

d o m e ,  oh w i e s z c z e n i e  ściąga się s z czegó ln ie y  do  
na stęp uj ąc yc h:  M irkow-skiego,  Z i m m e r  i Ż a 
k o w s k i e g o  K a p i t a n ó w ,  K r a j e w s k i e g o  Kapra la ,  
L i s i e c k i e g o  i R a c z y ń s k i e g o  żo ł n ie r z y .

YY W a r s z a w i e  dnia 26  lu te go  1823.
R a d z c a  S t a n u  p e łn ią cy  t y m c z a s o w i e  o b o 

w i ą z k i  M ini s t ra  W o y n y  Jene ra ł  D y  w i z y  i.
podpisano:  H a u k e .

W  z a s t ę p s t w i e  D y r e k t o r a  Je n era ln eg o ,  
Assesor  K o m m i ę s o r y a t u :  D a r e w s k i .

. I J  " W O J J  '  I f  t  Ł J -

tu la r n y m  S o w i e t m k u  M a r c e l i m i  R o d k i e w i c z u ,  
decessu ,  snrnmy vr o g ó l e  srebr< m 3 5 3 g  rubl i  
53i  kop.  i a - s y g n a c y a m i  1 6 8 6 7  rubli 191 kop.  
na z n a c z o n a  zosta ła  na w y p r z e d a ż  z p u b l i c z n e 
go  targu scheda  w y d z i e l o n a  jemu B u d k i e w i 
c z o w i  przez  Sąd E x d y w i z o r s k i  z majątku W i e l -  

11 go  S io ła  o b y w a t e l a  S a k o w i c z a  z d w o m a  
dom am i w ł o ś c i a ń s k i e m i  o c e n i o n e m i  7 , 4 i 4  zło
t y c h  polskich ,  czy l i  1 , 112  rubl i  10 kop.  s r e 
brem : a z a t y m  ż y c z ą c y  kupić  p o m i e n i o n ą
schedę ,  z echc ą  p r z y b y w a ć  d o  tego  R z ą d u  na
i w cvi 1 n tł /I 1 '1 f ..________

N o w i c k i .

i v n e w s M .  -v..—  ̂  p > ' . ) » y w a c  u o  tego  n z ą d u  na
S e k r e t a r z  Je n e r a ln y  J e n e r a ł  B ryg ad y:  t e r m in y  dla ta r g ó w  n azna czon e:  p i e r w s z y  24go  
icki.  dri isi  27 n n v s j L o n  ___ i- J o *
Z g o d n o  S e k r e t a r z  A. Ł a z a r e w i c z .

ca

O B h J I B J l E H I E .
3. Ho-ieBaa IlponiannicKaH KoMMHcin Onr- 

^t.ihuaro JLiirnoBCKaro K opnyca oGłuiBa/ieniŁ, 'lin o 
ua nocmaBKy upoHiaHma ąpia Boiicn cero K opnyc  
r.b [’po pieucKou, B11.1eHCh.01i h M hhckoh ly ó e p  
hIhxt,, h  bu Bli.iocinoRCK.oii OSjiącimi KBapnmpyio 
utHX-b, panno u ą .ia  BHympeHHUXL maaio m, paionU 
Kopnyca coenioHuuixi., Ha lijjoAOBonBcninie e t  iro
I  u  i i  i i i  n n  i t r  o n  n u  . U  __    Ti  -  __

. ^ -----w..w. r UY»HV
drugi  27 p r z y s z ł e g o  m ie s ią c a  l ip ca ,  a t r z e c i  
o s ta te c z n y  w e  trzy  m i e s i ą c e  od dnia  w y d r u k o 
w a n i a ,  któ re  p o z m e y  nastą pi  w  S a n k t p e t e r s -  
bnrs luch lub M o s k i e w s k i c h  g a ze ta ch .  D n i a  i 5 
maja 1 8 2 3  ro ku .  S o w i e t n i k  G r z e g o r z  Bi a ło cki .

S e k r e t a r z  W i e r z b i c k i .

P r  te da i
1. O J  W  i l eńskie^o G u b e r n ia ln e g o  R / ą d u .  

D l a  n i e j a w ie n ia  się do  tego  R zą d u  na p ie r -
Łemnaopa cero i 8 p5ro no ie TeHBapH 6y#ym aro vviey n a z n a c z o n e  t e r m i n y ,  ż y c z ą c y c h  kupić m a -
I,8 *1° npoHSBoartjnBca Sy^yiiiB m opi n  b ł  jątek N a r y s z e k ,  b ył ego  w m i e ś c i e  K o w n i e  Ro-
1  p o p n e i i c K O H ,  1‘ i i . i e n c K o i i  h  M h h c k o h  K a 3 e H H B i x B  s i e n i a c h  1 w  W . ł l / «  ' „  . , *
Ila.i a i u a x b  h  b o  2  oii!,pi;.icnin IlliaocnfoKCKaro 0 6 -  n,i i r n  c  1 k o m ie r z u  p o b o i c y  a k c y z n e y
Jiaenmaro npaBjieiufl npeAcmoaiuaro JOjih Mt.CLiua j . u,1Kow p o ^ h n y ,  A n t o n i e g o  H o u w a l t a ,  p o -  
i 3ro, 1 Gro 11 ^ r o  uncjia, a aanit.MB OKOHHamejiB- J')aoneg °  w  W  i l e ńsk iey  G u b e r n i i  w  p o w i e c i e  
Hbie nepeniopa.KH i8ro,  i 9r® h  2010 h h c j i ł  moroiKC 
I O j i h  Mtcapa.

H a c ia  cpoKH BBi3BiBaionicH Hiejiaiomie Kb 
ttiopraMt ci. 3aK0HHBiMH 3ajioraMH na cefi pa3-b bb 
httniym uacmb n p o i H H B y  n o / t p a . ą a .  Tl unn, h kohph- 
^(h, no KOHin, 6y,yyj i n ,  njiOH.iBopiiniBca ciii m o p r a ,  

c y n i b  l u t  c a i u b i e ,  n o  koihojibimb n p oh b n o^ h jihc a  y;ne 
^'Ikobbic d r ( > K n i a 6 p i ;  int;cunt> H p o i m i a r o  i 8 : '2 r o  

®4a, h bchroh aie iałom,!ii Moaierri'h oHBie bh/i1;htb 
K a 3 c . u 1 Bi x  i.  I T a a a i n a  v b  h  i h ,  O o a a c n u i o a i b  U p a -  

"leuin, paltuo ii i.-B ceii Kommhclh.
BoeitHRIlI Coiili 10MTTK B (iK pCÓlipKiłl.

8 n.nacca RyjiamoBHHB.
8 Kjsacca KanKOBCKin.

CeRpernapB Ev.naKb.

-  j --------- -- p w m c c i e
t  e i szeyvskim,  n a z n a c z o n e g o  na przedaź  dla u -  
zy$kania  n a g r o m a d z o n e y  p r z e z  n ieg o  w  t y c h  
m ia s ta c h  o d k u p n e y  nie do im ki ,  n a z n a c z o n e  n a-  
n o w o  dla t a r g ó w  t e r m i n y ,  to j e s t :  i s z y  25 ,
2gi 28  c z e r w c a  t e r a ź n i e y s z e g o  roku,  a 3c i  1 o- 
s ta te czn y  za  trzy  m ie s ią c e  od dnia w y d r u k o 
w a n ia ,  które  p o z n ie y  nastąpi  w  S a n k l p e t t r s -  
bursk ich  albo M o s k i e w s k i c h  G az e ta c h ;  a z a 
t em  ż y c z ą c y  kupić  w y m i e n i o n y  majątek ,  z e c h c ą  
p r z y b y w a ć  do tego  R z ą d u ,  na te  n a z n a c z o n e  
t e r m in y .  D n i a  11 maja i 8 a3 r. A ss es sor  N o 
w i c k i .  S e k r e t a r z  W i e r z b i c k i ,  G u b e r s k i  S e 
kretarz  M a k s i m o w i c z .

L



L i c y t a c j a .
i .  Dekretem oczewistym między kredy t o 

rami W W J P P .  zmarłego Ignacego i źyjącey 
Jozefaty zlwickich Piaseckich Chor. b. woysk 
polskich duia 3 maja ter.  i 8 s5 roku ustano
wionym i nieapeIłowanym, dla usatysf&kcyo- 
nowania wierzycieli Sąd Ziemski powiatu W i 
leńskiego postanowił wyprzedać z publiczney 
łicytacyi kamienicęjw mieście Wilnie,  ńa za
ułku od ulicy zamkowey do kościoła ś. Micha
ła ciągnącym się, pod N. taryffowym 68, a po- 
l icyynym setnym jedynastym sytuowaną,  nie
gdyś do aktorstwa WołłowiczoW następnie do 
Sierzpińskich, a W kolei do Piaseckich należą
cą, i na odbycie takowego aktu w Izbie Są- 
dowey Ziemskiey ptu wileń., bądź za wnieść się 
mogącym od stron żądaniem in fundo kamieni
cy, naznaczył termina,  pierwszy dnia i 3 , d ru -  
gi 20 i trzeci dnia 27, następującego miesiąca 
junii, dla przetargu dzień 9 julii roku bieżą
cego zamierzył, i wolność przeyrzenia tak in- 
wentacyi pomienionego domu, jako też urzę-  
dowey jego ocenki, i punktów przedlicytacyy- 
nych w kancelaryi aktowey ziemskiey wiień- 
skiey złożyć postanowionych dla ambientow 
zachował ,  skutkiem więc takowego wyrokn 
przez wszystkie do sprawy wchodzące strony 
akceptowanego, Sąd Ziemski P tu  wileńskiego 
życzących nabydź aktorstwo pomieriioney ka
mienicy do stawania na wyźey założone termina 
przez niuieyszą trzykrotną do Gazet  K uryera  
Litewskiego podającą się awizacyą wzywa.

Michał Sawicki Prezydent  Ziem. ptu wi
leń. i kawaler. Joachim Czyż Sędzia Ziem. 
p tu  wileń. Wileński  Ziemski Sędzia Aloizy 
Jasieński.

P o z e w .
1. ALEXANDER. Pierwszy im pe ra to r  Sa- 

mowładnący Całą Ros3yą etc. etc. etc.
Urodzonym Bonifacemu Suszczyńskiemu 

Regentowi Granicz. P tu  Bobruyskiego v sto
pniu Klejewskiey, Franciszkowi Kułakowskie
mu Porucz.  b. woysk poi., Magdalenie W e -  
nichowey lub jey sukcessorom ich opiekunom 
i  kuratorom, i Florentiniemu kupcowi i  O b y 
watelowi miasta Wilna,  oraz dalszym kredy- 
torom i pretensorom do ostatniego rozliczenia 
s i ę ,  udzielnie Xdzu Snarskiemu Kanonikowi,  
lub jego sukcessorom, ich opiekunom i  kura to 
rom, Annie Rogowskiey z assystencyą przy
zwoitą jey, Franciszkowi Sancewiczowi, suk
cessorom ich i opiekunom zeszłego Józefa Nar-  
buta Policmeystra Miń. i Kawalera,  JózefoW’i 
i  Stanisławowi Jurkiewiczom Rott .  b Wojew. 
Miń., Grafowi Manuzzemn Orderów Kawale 
rowi lub jego sukcessorom i ich opiekunom o- 
raz  kuratorom, Brochockiey lub jey sukcesso
rom i opiekunom oraz kuratorom, Stanisławo
w i  Gotlibsonowi Sowietn.,  Marcinowi Darya- 
nowiProfessorowi Gimnazyum Miń., Nadieź- 
die-lubow Dobrzyńskiey Sowiet. w assysten- 
eyi jey kuratorów, zeszłegp Felixa Wiern ikow-
skiego sukcessorom, Stanisławowi Byszkowskie-
mu Gvkardyanowi Klasztoru XX.  Bernardy
nów Miń., Józefowi Łozińskiemu, Klemenso
wi Kowalewskiemu b. kupcowi miasta Mińska, 
Michałowi Romanowskiemu Artyście, i staroz. 
Leybie Michelowiczowi Kapłunowi mieszczan. 
Miń., oraz dalszym debitorom pozew do fmal-

ney konkursowey'rozprawy przed Sądem Ma^ 
gistr. Mińskiego bydź mającey, z instancyi Uro
dzonego Józefa Baszyńskiego b. Piezydenta  mia
sta Mińska, przed tenże Sąd, przy referencyi 
do oświadczeń pozwow, za onymi nastałych w 
Sądzie Magistr. Miń., dekretów i dalszych do- 
wodow, w sprawie złożyć się mających, w y
niesiony o to: iż obźałni, jedni mieniąc się bydź 
kredytorami źałł. a niefnając na to prawnych 
dowodow, nad zakres praw statutowych i U k a^  
zow Rządzącego, każdorocznie procenta ciągle 
do roku 1818 bez względu na nierealność ich 
pretensorstwa od żał. pobierając, niesłuszny 
tworzą dopominek; mianowicie sukcessorowie 
zeszłey Magdaleny Wenichowey za karteczką 
przez żał. zaspokojoną , która , za naliczone 
przez zeszłą Wenichową procenta,  wymożoną 
została, takowa więc pretensya,  jako na żadną 
uwagę nie/.asługująca, gdy jest, napastną,  skas- 
sowaną bydź powinna, zeszła zaś KlejeWska 
Prezbiterowa Dukorska,  w stopniu którey ob- 
załr.y Bonifacy Suszczyński Regent  Graniczny 
P tu  fiobruy. kartę na rubli srebr. i 5o mający, 
po uczynionym obrachunku o procent od oney 
liczony, w r. 1816 siostrę swoję rodzoną, Uro
dzoną Katarzynę  Suszczyńskę na kwaterze i 
stole," oraz wszelkich jey stanowi przyzwoitych 
wygodach i zabawach u żał. zalokował, i za to 
od każdego miesiąca po rubli srebr. 12 żał. 
boniftkować obowiązek na siebie przy jął, skut
kiem czego, żałcy wspomnióną siostrę obźał. 
przez miesięcy 10 utrzymując,  rybli srebr. 120 
spendował, a zatem pretensya obźał. za kartecz
ką gdy zostanie uznaną bydź słuszną, więc ka
pitału mb.  sr. 120 z wypadającemi dla żał. od 
onego procentami, obżałny w obowiązku zosta
je zapłacić, jak równie i dalsi kredytorowie 
z handlowych rachunków, uciążliwie przez ich- 
i e  czynionych, na rozmaite ilości karteczki po- 
uzyskiwaw;szy , samemi procentami powyźey 
opisanym sposobem, od żał. pobieranymi, a in 
ni pouzyskiwawszy oczywiste dekreta, d rudzy  
poprZyprowadzawszy podstępnie zaoczne kon- 
wikcye, i one do skutku doprowadzając, do o- 
świadczenia wszelkiego funduszu zał., na sa- 
tysfakcyą obiał.  przyczyniliście się, żałcy więc 
cały swóy fundusz tak z kapitałów i procen
tów, na obźał. debitorach zalegających , jako 
też z reszty handlu pozostałych towarów, w 
mieście Mińsku mieysce mających,  a tak z 
dwóch źrzódeł składający się, na satysfakcyą 
realnych wierzycieli poświęcający się, wyjaśnia 
następnie: towarów od handlu żał. pozostałych 
rozmaitych znayduje się na rubli srebr. 1073 
kop. 44 *, Xięgarnia w pakach złożona z roz-  
maitemi xiążkami kosztująca rubli srebr. 700; 
udzielnie obżałni Bohuszewicz rubli sr. 4oo, 
Snarski rubli sr. 9 kop. 5o, Czechowski r. 3 
k. 5o, Leonowicz k. 3o, Sancewicz r. 3 k. 19, 
Józef Jurkiewicz r. s. 4 k. 80, Gotlibson r. 5 
k. 60, Swida r. 1, Stanisław Jufkiewicz r. 13  
k. 55, Heyclukiewicz rub. 6 k. 55, Antoszew
ski r. 27 k. 68, Brochocka r. 7, Terczyński  r. 
i 5 k. 75 , Kowalewski r. 10 k. 72, Daryan k. 
G5, Jancyk, r. 3 k. 5, Kułakowski k. 60. W ie r -  
nikowski r. 2 k. s 5, Łoziński r. 3 k. 63 , Graf  
Manuzy r. s. 100 k. 10, X. Byszkowski r. 2, 
Dobrzyńska r. 12, staroz. Wolt i Izrael Judo- 
wiczowie rub.  sr. 568 kop. 87, od Kommissyi 
Ekonomiczney Miń. za przedłożeniem naowczas



Gubernatora Dobrzyńskiego w r. i 8 i 3 xbra 
5 i d. z N. i 4,oo5 teyże Kommissyi danym, 
źał. należy rubli assygn. i 54 czyli srebrem r. 
4o k. 8 i ,  za rewersem kassyera Mińskiego K o 
mite tu  zeszłego Nowosielskiego w r. 1814 ju- 
nii 6 dnia źał. wydanym, należy źał. za siano 
dla woyska z Mołdawii pod komendą Jenera
ła Czyczagowa powracającego, wzięte w ilości 
pudów 65o a kop 80, r. s. 12G, Narbut  r. s. 
46 , Sollaryow za odsądzenie exdywizyi Mar-  
santego rubli 45 k. 6, Sułkowscy rubli sr. 54 , 
Leyba MicheLiw icz Kapłun rubli 4o, K w ia t 
kowski rub. 15, w kassie Skarbowey za 42 ko
nie pocztowe rubli assygn. 12/100 kop. 5o,gdy 
takowych ilości w górze poszczegulnionych ob- 
źałni debilorowie, ani zeszłych sukcessorowie 
źał. w żadney części, ani w kapitale, ani p ro 
centów nieoddają, więc żałcy, za wynaszanymi 
trzykrotnie po niektórych obżał. pozwami,  w 
r. 182O apryla 3 dnia w Magistracie Miń. o- 
Irzyinał na nich dekret , z stawającemi kopią z 
spraw i komportacyą w przeciągu sch  m ie
sięcy z pers is ten t^  2 niedzielną przez obżał. do
pełnić się powinną decydujący, a z1 niestawa- 
jącymi uitymarny, na obżał. Posinickiey, R o 
manowskim i Lej Donowiczowey za winy nie- 
stanne i expensa prawne po r. s. 20, a w' ógu- 
le rub. sr. 60, udzielnie za kapitał i procenta 
na tychże Romanowskim rub. srebr. 00, i o- 
sobno na Lej Donowiczowey rubli takichźe 690 
dla żał. na rzecz massy kredalney wskazujący, 
przewodnictwem k tó rego , żałcy do jednocza- 
sowey rozprawy wszystkich obżał. pozywa do 
Sądu Magistratu mińskiego i prosi onego na- 
dewszystko, pretensyow niesłusznych i dla tego 
tranzaktami formalności niemajaeemi oznaczo
nych, ze strony obżał.titulo kredytorowi preten- 
soró w przynieść się mających, samą niesłuszno
ścią ku zwolnieniu żał. majątku, skasowania i od 
odpowiedzi niesłuszney za takowemi,przez obża. 
pretendować się mogącey, żał. nazaWsze uwol
nienia. Którzy, zaś udowodnią prawnym po
rządkiem swych należności, tych za przebor 
procentów i za niewolną prozekucyą żał., de- 
t runkata i kassatą kapitałów ukaran ia ,  a in
nym realnym satysfakcyi z majątku pod kon
kurs oświadczonego domierzenia, a pozostało
ści onego na własność żał. zostawienia, na fun
damencie zaś dowodow żał. posługujących, 
summy od obżał. debitorow dla źał. przycho
dzące , w górze poszczególnione , wyjaśniają
cych, tychże summ w kapitale z procentami 
każdorocznie wypadajacemi dla żał. na obżał. 
sądzenia,  i onycłi a w przypadku niewystar-  
czenia ich, towarow, na satysfakcya obżał. kre-  
dytorow, którzy swoje pretensye udowodnią, 
po zaetrunkowaniu od kapitału procentów nad 
zakres praw Statutowych i Ukazów, a szcze
gólnie i 8 i 5 ' gb ra  i 5 , mocą takowegoź 1808 
8bra 28 dnia z Rządzącego Senatu wyszłego, 
przez obżał. kredytorow u źał. niesłusznie 
wymożonych,  a do roku 1813 wszystkim obżał. 
przez tegcż żał. opłaconych, za restancya dla 
tychże obżał. obrócenia. Na W’ykonanie jura-  
mentu dla kredytorow przeznaczyć się powin- 
nego, terminu fixe zakreślenia. Dla niedopeł
niających w terminie zakreślonym po wyźey 
wspomnionym dekretem, wszelkich dokumen
tów i różnego ty tu łu  tranzakcyow komportą-  
cyi, a także dla niewykonywajacych jnramejitu 
Vł terminie przeznaczyć się mającego, podo

bnież dla niejaWiąćych się 3 dopóminkatni k r e 
dytorow i pretensorow, wńekuistey amissyi i 
upadu w rzeczy zapisania, a także na niesla- 
wających debitorach, żądań żał. respective ich 
przynaszajacych się uskutecznienia. Taxy  to 
warow na satysfakcya obżał. kredytorow odda
jących się przyzwoitey ustanowienia, z rzeczy 
interesów wynikających warunków przepisania, 
bliższości do dowodu i odwodu przy stronie 
źał. zachowania,  szkód, s trat  i expensow p ra 
wnych dla źał. decydowania , niemniey tego 
wszystkiego, co c?asu sprawy dowiedzie się. 
Salva tey żałoby melioratione, lub nowęy wy
niesienia. Pisań roku i 8a3 maia 2 dnia.

Roku  1823 maja 6 dnia W oźny  niźey 
wyrażony świadczę, iż tę kopią pozwu zgodną 
z autentykiem w sprawie W .  Józefa Baszyń- 
skiego b. Prezydenta miasta Mińska W W .  Bo
nifacemu Suszczyńskiemu Regentowi granicz, 
p tu  bobruy. w stopniu Klejewskiey,  Francisz
kowi Kułakowskiemu Porucznikowi b. woysk. 
poi., Magdalenie Wenichowey lub jey sukces- 
sorom ich opiekunom i kuratorom i F loren ty-  
niemu kupcowi i obywatelowi miasta Wilna,  
oraz dalszym kredytorom i pretensorom, udziel
nie xiędzu Snarskiemu kanonikowi lub jego 
sukcessorom ich opiekunom, Annie Rogcwskiey 
z assystencyą jey kuratorów i potomstwu a 
także opiekunom, Franciszkowi Sancewiczowi 
sukcessorom i ich opiekunom zeszłego Józefa 
Narbuta  Pohcmeystra miń. i kawalera,  Józefo
wi i Stauisławowi Jurkiewiczom Rot.  b. w o
jewództwa miń., Grafowi Manuzemu orderow 
kawalerowi lub jego sukcessorom i ich opie
kunom i kuratorom, Brochockiey lub jey suk
cessorom i opiekunom, Stanisławowi Gotiibso- 
nowi Sowietnikowi; Marcinowi Daryanowi pro
fesorowi gymnazynm miń. Nadieźdielubow 
Dobrzyńskiey Sowietnikowey w assystencyi jey 
kuratorów, zeszłego Felixs Wiernikowskiego 
sukcessorom, Stanisławowi Byszkowskiemu 
Gwardyanowi klasztoru XX.  Bernardynów miń., 
Józefowi Łozińskiemu, Klemensowi K ow a lew 
skiemu b. kupcowi miasta Mińska, Michałowi 
Romanowskiemu artyście i Star. Leybie Mi- 
chelowiczowi Kapłunowi mieszczan, miń , oraz 
dalszym debitorom do finalney rozprawy kon- 
kursow’ey przed sądem Magistratu mińskiego 
bydź mającey, jako niemającym osiadłości do 
drzwi tegoż Sądu Magistratu '  miń. przybiłem. 
Dat  ut  supra. Tomasz Tomkowicz W oźny  
Magistratu Miń.

O możności i potrzebie trzykrotnego o pu 
blikowania kopii tego pozwu zapewniam. Adam 
Makarowicz Pisarz miń. Mag.

/ V Ul

Optyczne instrumentu.
I. Niżeywyraźony ma zaszczyt Szanow- 

ney Publiczności niniejszym donieść , iż przy
był tu ze 5 składem wybornych i gustownych 
towarów, które za naysłusznieysze ceny do 
sprzedania ofiaruje.

Osobliwie zalecenia godzien jest wielki 
Angielski Achromatyczny Teleskop,  3 j  stop. 
długości mający, na podstawie. Powiększanie 
tego wielkiego, sztucznie zrobionego 11. Szkła
mi opatrzonego Ins trumentu iest trojakie; nay- 
ru-ocnieyrze jest 485 razy; przemiar szkła ob- 
jektowego jest 3 cale któren to instrument

H
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osobliwie do Astronomicznych obserwacyy jest
usposobiony. .

Oprócz  tego znaydują  się u mego także 
kaźdey wielkość;,  aż do naymnieyszego ga tun 
ku ,  te leskopy, raźnego ga tunku  okulary,  a to 
ze  szkła naycięszego podług reguł  sztucznie 
szl i fowanego,  według potrzeby każdego oka; 
daley oku lary nowego w y n a l a z k u ,  przy k tó 
rych  z nay większą dogodnością zasłony od s łoń
ca i świat ł a  się znaydują;  oraz  wszelkiego ga
t u n k u  botaniczne M isk roskopy , szkła powię 
kszające,  wszelkiego ga tunku pe rspek tyw y ,  m i ę 
dzy któremi całkiem nowe Achroma,tyczne, któ
re  t ak  są urządzone ,  że bez odkręcania  szkła, 
w  różnym  k ierunku  mogą bydż używane ,  P e r 
spek tyw y  T e a t r a ln e  nowego ga tunku,  szkła do 
czytania ,  zwierciadła  wklęsłe do palenia  i c y 
l indrowe;  czarne i białe zwierc iad ła  do mini
a tu r ,  k tó rych  także do rysowania używają,  o- 
k rąg łe  i podługowate pryzma,  kony i t. p. na- 
koniec nowo wyna lezione  szkła do s trzelania  
do celu; mikroskopy Słoneczne, różnego g a tu n 
ku  la tarn ie  magiczne i kam era  obskura,  za po
mocą  k tó rey  przedmioty w odległości 8 k w a 
d ra to w y c h  godzin od rysowane bydź mogą. Mo
żna także u mego dostać: Angielskie mie rn ik i  
do płótna,  przednie  i n s t rum en ta  do rysunków, 
i  dobrego ga tunku  w<*g na wino, piwo, wódkę 
i t .  p. M a  tez  machinę  do szl i iowania do u-
Życia każdego.

Nakoniec dostać u  niego można naynow-  
szego ga tunku  maszyn do zaświecania czyli do 
zapalania ,  w naywiększey  doskonałości.  Dobrze  
ułożenie  cnych  nie każe się obawiać r e p e r a 
c j i  a powie rzchowność mają w n a y n o w s z jm  gn
icie’ Zepsu te  o p t y c z n e  i n s t rum en ta  na p ra w ia
on za mie rną  c e n ę ,  a iego tow a ry  na żądanie
do p o m ie s z k a n ia  każdego z a n ie s io n e  b yd z  mogą.

Mieszka w d o m u K u ń c a  naprzec iw haupfc-
w achu .  , „  ,

K o n ra d  R egensbnrger ,  optyk z Bamberga-

i T z u t a n n i t a  z Iw aszk iew iczów *  p er w, t ym za  
m e ś a u  Chodakowska w drugim Janowa f i-ą .k ,* -  
Z ic to w a  Sędzina G raniczna Ptu L d z “. m n iey t te  
do akt publicznych podatę oświadczenie t  nastę

Pn' V Z ° t ° : m  *  w yro kow  n a y w y i s t e g o  m ą ż  
m ó y  Jan Frą ckiewicz  , S e i z ' a  Granice .  H u  Lul i:  
l y ć  przes ta ł ,  zostawując  sy na  i córkę, ze mn ą spło
dzonych,  i a l  po stracie n a ,  Lepszego m ęża  ,  dnpro  
w a d z i ł  mnie do bcioletniey c ią e łe y  choroby obłó- 
i n e y ,  w  tak ow ym c ią gł ych  hue  letnich cierpień zo-  
Staiąc stanie,  c z y l i  mo gł am wiedzieć lak s,ę syn  
m ó y  Antoni  Fr ąckiewicz  r z ą d z i ?  i taka tego w p o 
stępowaniu konduda? o p rzy ch yln i  osobie m a , e r . t o -  
b a w y ,  aby  s tan  zdro wi a  mego wi dz -a tm e  otłabio-  
nesto p r z e z  dodanie ma r t w ią cych os y n te  dowesien  
niezostal  p ogors zony  ,  troskliwie taili pr zedem ną  
sprawowanie  się Jego,  i  za l td wo  w roku n i m e y s t y m ,  
g d y  cokolwiek s i ły  moie pokrzepione  zos ta ły  os trze
ż o n ą  i e stem: i i  »Yn móY b a c z n e  p o z a c i ą g a w s z y  
d ł u l i  p o w y d a w a ł  r o z m a i t y m  osobom na rożne sumt -  
rny sk ry pt a  swoje,  a c h o c i a i  l w  sprzętach syna me
go ,  Ładnego niew;d a ć  z d ługów z a a ą g m o n y c h  po- 
mnożenia ,  bo to tylko ma,  co pr ze  ze mnie było mu 
sp ra w io nym ,  z pewnego ,ednak zrodła  wiedząc; ie mu  
b y ł y  kredy towane p i e n i ą l z e ,  a za onemi z y s k i w a 
n e  czy l i  w y łu dzane  na  d w a  i t r z y  r a z y  większą  
summę,  iak brał  obhig,  w in na m  i u ł  „ n e m u  sum 
nieniowi,  i moiey f o r t u n y  bezpieczeństwu,  o U n e d z  
Publiczność;  i i  ze sz ły  m ą i  moy Jan Frąckiewicz  
Ładnego ani z iemnego,  ani  sumnwnego , mezosta-  
wil  m a i ą t k u , i e  majętność dz i edz ic zna  Lebiodka  
zw a n a ,  *  folwark .  Janów szc t y  zna ,  w  Pcie L i d t k .  
P a ra f ii  was ilewskiey p o ło io na ,  iest n iezap rze czoną

m oią  własnością,  i e  t a i  własność  moia , ż a d n y m  
postanowieniem moim niebyła n i gdy  s yno w i  rnoie- 
mu  oddaną lub w lak iey kolwieK ctęści  w y d z i e 
loną,  zawied z io ną , c z y  inw adi owa ną  , a iako ona  
iest  moiego s tarania,  moiey oszczędności  i p r o c y  
owocem,  tak do walnego  moiego s ta ju nk u i r o z 
rz ą d z e n ia  p  zostaie , a z o ty m  p o ta c ią gane  p .  s y 
na  moiego d łu g i ,  w e m o g ą c  moiey  obowiązcć  f  r -  
tuny ,  ni:?n g ą  oraz,  a m  na t e r a z ,  ani  w  d.ulszey 
p e r s p e k t y w ę  > tanowie dla kredytorow syna moiego,  
w moim majątku funduszu ,  lub iakąkcIwiek wska
z y w a ć  dla ich hipotekę  ,  i e  zaś s yn  móy  (iak się 
wy ź e y  rzekł  )  ża dne go  z oyca  swoiego niema f u n 
duszu,  i z  inri) ch źród  ł  lub spadków po k imkol 
wiek nie pos iada  maią tku.  a i t ą d  nikcmu z powie-  
r t a i ą c i c h  htiemu swuie p ieniądze ,  dać  bezpiecz t l i 
stwa niemi i e  maiąt- k zaś  móy w spokoynym di /erze-  
w  u moim będący , i s  zac ią gni ony m  p. syna  moiego,  
Antoniego  kredy tom,  lub za c ią g n ą ć  leszcze m gą -  
e r m  się na odpowiedź  s łużyć  niekędtie , uroc>yście  
cś-i i a d e t a m  wszelkie p- n ieraz  rzeczonego sy na  
moiego Antoniego p o w y d a w a n e  in-krypc ie  p o m a 
wiam,  ona za niemaiące Ładnego wal  ru ogłas zam ,  
oraz  a i - b y  n iep rzyzwoi ta  spek ilacie fcorzy- 
Ściow na niedoś w  odc i eni u  syna m n e g  >, budu ą c y m  
f a c te n d u r z o w . wszelką cd iąć  nad  d e  ę a marę tn iść  
m  r ę  w y p r z e a a ć  się przeżeranie mo gącą ,  od ws te l -  
k n h  inwoluciow i cienia n a w - t  n e p ra wn ych  ib-  
c iążeń osłonić, n im eysze .  ct l trn o t r le żenia  pu l ł i -  
c t m ś i  czyni  się oświadczenie,  które u łasnoręcz-  
n y m  p< dp  sem moim umacniam.  U i 8 a 3 mar.  1 7  d.

Z u z a n n a  z Iwaszk iewiczów Frąckiewiczom a.
t l  t u  idaS fjjca m aja  3 dnia,  p r z e d  Ak tami  

Zie m.  Ptu, Wi leń .  s tawając  obecnie VPJP. K a z i 
m ie r z  Piasecki  A l w .  Subiel.  f f  i l e ń  takowe oświud-  
czenre wpisać  do A. W -  p  >dał. P r z y j ą ł e m  Jan  
Z i e ń k o w i c t  I t i L ń  Ziem.  Regent .

R>ku  1 8 2 * 5  mc o maia  4 dnia,  tokowe oświa d
czenie R e  l a k . y a  może  p r j y i ą ć  do Gnzet  K u r y e r a  
L i t t w .  zaświadczam.  Joachim Czy z  Sędz ia  Z i e m .  
P tu  id ’ile ń.

2. W  dniu 3o marca idącego roku  w G a -  
berni i  M u u k ie y  w mieście powia towem  Słuc-  
ku, z łona rodziców, familii i wielu p raw d z i 
wych przyjaciół , k tórych  zaskarbić umiał,  po 
lulkadmovyey chorobie  w samym poranku ży
cia swojego,  gdyż ledwo rok 36 zaczął,  Pa w e ł  
Pietkiewicz  Regent  Graniczny  i Adwokat  snb- 
seliow P t u  Słuckiego przeniósł  się do wiecz-  
ilości, że zaś po niin rozmaite  pozostały p a 
piery, których Reges tr  do Akt  Ziemskich P t u  
Słu kiego wniesionym został ,  uwiadamiają  się 
przeto tych papierów Aktorowie,  ażeby dla 
ich odebrania  i zamówienia  sobie innych  o-  
brońców, jako też dla wypłacenia  wyliczonych 
dla tegoż zes/łego Pawła  P ie tk iewicza  na le 
żności, raczyli  jak nayrychley przez się, lub 
przez umocowanych  jawić się do miasta Słuc-  
ka do W .  Fe l ixa Magnuszewskiego tam eczne 
go Adwoka ta ,  jako w swoim zawiadywaniu  pa
piery złożone mającego,  1 W .  Jana Sa dkow 
skiego Regen ta  Granicz.  Slonim.  do rozl i cze
nia się przy świadectwie oyca Paw ia ,  W .  J ó 
zefa P ie tkiewicza o należnoście z Ak to rami przez 
p len ipotencyą  od sukcessora,  to jest, od rodzo
nego zeszłego brata  W .  W incen tego  P ie tk ie 
wicza Adwokata  snbsel. W i leń .  na ten cel w y
daną  i przyznaną zobowiązanego.

Roku  i 8a 3 mca maja 8 dnia,  Redakcya  
może umieścić do G a z e t  K u r y e r a  L i tew .  t a 
kową awizacyą poświadczam. , Michał Sawicki  
P re zy d e n t  Ziem. P t u  W ileń .  i Kaw ale r .

Kurs wileński na assy gnaty od dnia i 5 ma ja 
rubel srebrny 3 rub 79* kop., czerwony zloty no
wy r. 11 kop. 77, stary r. 11 kop. 58, imperyał  r. 56
kop. 80A


